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Rok IX. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadasłane* na'1-szej stronicy, 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia zs tekstem po 7 kop. za wiersz nonparslowy lob jego miejsce, 
Małe ogłoszeuia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1.kop.). Reklumy 1 Noskrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Zw dołączenie prospektów 36 rb. ARTYRUŁY bez oznaczenia honoraryum Rędakeya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych: nie zwraca. 


Redaktor Inb jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po. południu. 
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Dla panów od-9—1 i od 6—9, dła dan od 5—6 po poł. 
W niedziele tylko où 8 —2 po pot, 1145—1 


„Od Administracyi. 

Prenumeratorzy, którzy wnieśli opłatę, za 
obrawne egzemplarze <Pana Tadeusza», ze- 
chca zgłaszać się po nie do administracyi na- 
szego pisma od poniedziałku 19 b. m. codzien- 
nie od S$-ej raro do 12-ej i od 2-ej do S-ej 
wieczorem. 


Epilog rokoszu kronsztadzkiego. 


„Slowo“ umieszcza następującą: ciekawą ko- 
respordeucję z Petersburga: 

W sztabie generalnym, dokąd wczoraj za- 
szedłem w interesie, spotykam znajomego. dostoj- 
nika wojskowego. A że z powodu ciągłych jego 
rozjazdów nie moglem go nigdy zastać w domu, 
przeto skorzystałem z nadarzającej się sposobno- 
ści, żeby pomówieć z nim w pewnej osobistej 
sprawie. Rozmowa jednakowoż zeszła wnet na 
ostatnie wypadki, na Sweaborg, rokosz na pan- 
cerniku «<Pamiat" Azowa», wreszcie na Kron- 
sztadt. | 

— Jak też pan generał sądzi o propagandzie 
rewolucyjnej w armii? 
| — Co się tyczy wspomnianych przez pana 
dwu pierwszych wypadków orężnego sprzeciwie- 
nia się rozkazom dowódeów, brak mi zupełnie 
dokładnych danych. Ale o rozrnchach kronsz- 

tadzkich "mogę panu zakomunńikować kilka cieka- 
wych szczegółów, zaczerpniętych ze źródeł mia- 
rodajnych. Ilu jest oskarżonych? — pyta pań. — 
O ich liczbie nawet sam sędzia śledczy, choć on 
<mołodiec», nie wie zapewne dokładnie. Pod- 
ezas śledztwa wychodzą na jaw takie niespodzian- 
ki, że liczba winowajców, zamiast, żeby się 
zmuiejszała,. raśnie nieustunnie.. A sąd wojenno- 
morski wydał już dotychczas mnóstwo wyroków 
śmierci, z których część nawet wykonano na sto- 
kach fortu „Konstanty*. Energia w tym kierun- 
ku objawiła się nadzwyczaj siłnie, zwłaszcza w 
pierwszych dniach po stłumieniu rokoszu. Mor- 


| 


derstwa, dokonane na oficerach przez załogi. Swe- 
aborga i okrętu „Pamiat” Azowa', zmusiły sąd 
kronsztadzki do stosowania kodeksu wojennego 
w pelnej rozciągłości i z literalną ścisłością. Po- 
ł stanowiono dać przykład odstraszający i sądzić 
z nieubiaganą bezwzględnością. 
; wa męska postawa sądu da rękojmię przywróce- 
: nia rozluźnionej karności wojskowej. Zresztą, co 
tu wiele mówić? We wszystkich państwach, któ- 
rych ustrój tak sią podobał rosyjskim pseudopo- 
stępowcom, postapionoby na wypadek podobnego 
rokoszu o wiele energiczniej, niii u nas. Nie 
zwiekanoby z sadem. Ręczę panu, że sąd w 24 
godziny po stTumienin buntu wydalby wyrok ma- 
Sowy, a w-36 godzin ani jeden z powstańców nie 
"oglądalby już światla słonecznego. Znając—to 
zresztą panu Wwiadomo— wybornie kodeksy wojen- 
ne wszystkich państw konstytucyjnych, mogę pa- 
nut za to zaręczyć slowem, że nie stałoby się 
inaczej — rzekł generał, widząc mój przeczący 
ruch głową. 
— A ile też jest prawdy, panie generale, w 
nięsprawdzonych dotychiezas przez żadne. pismo 


pogłoskąch o jakimś tajemniczym komitecie re- | 


wolucyjno-ceywilno-wojskowym, którego dzielem 


miało być wywołanie powstania całej armii prze- | 


ciwko rządowi? —wtrącam od niechcenia, 
— Mogę pana uroczyście zapewnić, że śledz- 
two kronsztadzkie istotnie wykryło taki komitet 
cywiłno-wyjskowy. Czlonkowie jego ze sfer woj- 
skowych, których zdążono ująć, zostali bezzwłocz- 
| nie straceni. Trudniej tylko z uwięzieniem wszy- 
, stkich osób cywilnych, które poumykały w ostat- 
Í niej chwili zagranicę. Ci jednak, których przyła- 
pano, otrzymali nie gorszą:karę od żołnierzy. Ot, 
nawet b. posła do Dumy, p. Onipkę, czeka kuła 
w łeb. Plany fortów szczegółowe przy nim znałe- 
ztono. Jak już powiedzialem — wyroków śmierci 
nie szczędzono, wydano ich eałą moo. Wyroki to 
drakońskie, ale trzeba raz przekonać żolnierzy, 
iż ze strony komitetów rewolucyjnych nie mogą 
się niczego spodziewać. Taki „sołdat”, który agi- 
tatora znal, z nim nieraz rozmawiał, a potem mü- 
si go Tozstrzełać z własnego karabinu, na przy- 
szłość będzie unikal podobnych zmajomości, jak 
ognia. Trzeba znać psychikę żołnierzy naszych. 
Tej pan nie znasz, bo patrzysz ma nasze sto- 
suuki tak, jak do: niedawna byłeś przyzwyczajony, 
żyjąc w. Europie Zachodniej. A jak głęboka róż- 
nica między nią a Rosyą; to chyba panu wiado- 
mo. Proszę nie zapominać, że tutaj wszystko jest 
niekulturalnć, I jakkolwiek jestem liberalem i pra- 
gne jaknajmocziej, by Rosya wkroczyła nareszcie 
na drogę życia parlamentarno- konstytucyjnego, 
przecież muszę wyznac, ze naszego Żołnierza nie 
utrzymasz niczem, jajc tylko grozą kary. Toż bo. 
instynkty pierwotne z epoki kamienia lupanego, 
choć żyją w XX wieku, 


| 
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Tylko prawdzi- | 


1 

A teraz dam panu wiadomość, jakiej hie,po-) 
dało. dotychczas żadne pismo rosyjskie. Selktarakte- 
ryzuje ona panu najlepiej cały ruch rewolucyjny. 
W czasie badania jednego z oskarżonych w Kron-, 
sztadzie sędzia śledczy zauważył, że wszyscy Ż0ł-, 
nierze podają zgodaie, jako powód rokoszt, po- 
trzebę zwołamia konstytuanty, nadania narodowi, 
i „Ziemi i woli“, R l 
| o  Zsintrygowany ta. zgodnością ezęsto powia- 
rzających się zeznań, zapytał jednego z oskarżo- 
i nycy wprost, i to w dodatku niespodziewanie, Kto 
, go nauczył tych haseł? — „Wot, diewaszka nau- 
ł czyła*—wyzrał dobrodusznie.—, Jaka diewnazka? *) 
| Foto, co okazało się, że niektóre z należących 
| do partyi panny posunęły się w <ofierze dla idei» 
| tak daleko, iż postanowiły krzewić hasła rowo- 

Iucyjne po lupanarach, w których zmnieszkiwały. 

— Ależ, panie generale, historya powszechna 
' daje tylo nieocenionych przykładów oddawania się 
j kobiet ludziom, mogącym zbawić ich ojezyznę 
lub przychylić się do idei, wyzwamej przez niel., 

— Pan trafia porównaniem, jak kułą w piot 
—odparł z oburzeniem generał. — Toż tu, nawet 
przez ltpę, najmniejszej analogii nie można do- 
patrzeć się, choćby nawet się chciało, Przede- 
wszystkiem kobiety, które pan ma na myśli, od- 
dawaly się jednemu człowiekowi, nie jak na- 
| sze—wszystkim „niższym czynom* marynarki, 
| I rozpacz pomyśleć, że panny z porządnych ro- 
| dzin, kursistki po większej częśći, szerzyły idee, 
muiejsza o to, czy piszę się na te hasła, czy nie, 
za pomocą najniższych, pierwotnych instynktów, 
drzemiących na dnie duszy ludzkiej, 

Tyle generał, 


| 


Tymczasowe wiadomości: kasowe, 


| 
Ministeryum skarbu co miesiąc oglasza ti zw. 
£ tymczasowe wiadomości kasowe o stanie finansów 
| państwowych. Obecnie ogłoszone zostały dane dla 
pierwszych czierech miesięcy b. roku - budźeęto-- 
| wego. - | 
W okresie sprawozdawczym wpłynęło do ka- 
sy państwowej i uskuteczniono wydatków,. w po- 
í równaniu z tym samym okresem czasu roku po- 
przedniego; 


Doehody: 1905 1906 
w. milionach rabli 
Zwyczajne 626,490 689,232 
Nadzwyczajne 291,074 170,314 
Razem 917,564 859,546 
Wydatki; 
Zwyczajne 640,189 703,289 
Nadzwyczajne 355,537 279,203 
Razem 995,734 982,492 


_Zestawiając dochody zwyczajne w r.b, iwr: 
1905, widzimy wzrost ich około 63 mil. rub, Po- 


mimo stwierdzonego -nawet urzędowanie wyćzerpa- 
nia ekonomicznego łudności, pomimo klęsk gło- 
dowych i zastoju ogólnego w przemyśle i handlu, 
dochody stałe skarbu wciąż wzrastają. Fakt lën 
stoi" ge był Paz dociekań i AE 
'krytyczn jei alisówymi fosyjskia 
Twierdzono słusznie, że dóchody skarbu, jako ö= 
pierające się przeważnie na podatkach pośred= 
nich, wcałe iie są wskaźnikień dobrobytu ludnó- 
ści. Istotnie, największe żwyżki dochodów z 
ezajnych : skarbowa sprzedaź trunków (+ 
i pół mil. rub.), akcyzą Od cukru (+ 15,4 mil. 
rub.), opłaty celne (146 mil. uib.) itd. Tek 
więc konstuimpeja wódki — oto główne źródło 
cięglego wzrostit dochodów skarbowych! 
Nie od rzeczy będzie tutaj zaznaczyć, że 
w €iągu pierwszych trzech miesięcy r. b. wódka 
dostarczyła skarbowi o 16;4 mil. rab: więcej, niz 
w tym samym okresie r. z. Natomiast zwyżka do- 
chodów z akcyzy od enkru utrzymała się na tym 
samym poziomie mniej więcej (-- 15 milionów i 
-+ 16,4 mil), tak więc Spożycie cuktu stoi na 
miejscu i to jest po części dowodem osłabiefia 
siły kupczej ludności, która pije dużo, ale z nędzy. 

Niedobór, w porównaniu z r. z., dają w dal- 
szym ciągu koleje skarbowe, akcyza od nafty, 
dsierzawy i przemysły, opłaty ze strony dróg że- 
laznych, poczta i t. dą a więc te źródła, które 
przy normalnym stanie Życia gospodarczego po- 
winny dostarczać skarbowi coraz większych do- 
elodów. 

Zestawiając ogółne dochody państwowe (859,5 
mil. rub.) ż takieróż wydatkami (982,6 mil, rub.) 
widzimy, że pietwsże cztóry miesiące r. b. zam= 
knięto defieftem 122 mil. rüb, podćzas gdy za 
pierwszy kwartał 'r. b. wyilosił przeszło 96 thil. 
rubli, 


BERLIN—KALISZ—ŁÓDŹ. 


Nowa bezpośrednia komanikacya z Berlina i 
Wrocławia przez Kialisz i Łódź do Warszawy, 0- 
twarta zostanie prawdopodobnie dnia 28 paździer- 
nika. Na obszernej przestrzeni pogranicza między 
Prusami a Królestwem Polskiemi od Torunia do 
Herbów brak jest+dotychczas komunikacji bezpo- 
średniej. 

Tor pruskiej kolei państwowej idzie wpraw- 
dzie do Skahnierzyc, a tor kołei w Królestwie 


ROŻWOJ. — Sobota, dnia 18- sierpnia 1906 r. 


ry ną przebieżenie tej przestrzeni potrzebuje 19/4 


kolejowe Sagan-Lissa, Lissa-Krotoszyn-Ostrowo i 
Ostrowo-Skalmierzyce, połączone będą w jedną 
linię beżpośrednią Sagan-Kalisz. Od dnia otwar- 
ĉia ruchu na tej linii, no pociąg pośpieszny, 
który wyjeżdża z Berlina z dworca przy Friedrich- 
strasse o godz. 11 min, 31, jadąc dalej na Sagan, 
stanie w Kaliszu o godz. 7 min. 36 rano, W Ło- 
dzi o godz. 10 min. 39, a w Warszawie o godz. 


1 min. 36 pó poładniu, Z Warszawy zaś pociąg, | 


który wychodzić będzie a godz. 1 min. 36 po po- 
łudniu, statie w Łodzi © 5 min, 49, W 0 
8 min. 49 wieczorem, a w Berlinie o 5 min. 26 


ano. 

Dla komanikacyi między Warszawą a Berli- 
nem nowa ta droga niema żbyt wielkiego zraćze- 
nia, gdyż dawna kolej Aleksandrowo-Toruń, jest 
fiawet krótsza. Natomiast ważna jest bardzo no- 
wa linia dla stacyi pośrednich, a zwłaszcza dla 
Łodzi, do której z Berlina można się dostać do- 
tychczas tylko objeżdżając bardzo daleko. Na no- 
wej linii kursować będzie z Berlita do Łodzi je- 
szcze jeden pociąg dzienny, który wyjedzie rów- 
nież 2 Friedristrasse o godz. 8 min. 24 rano, Stg- 
nie w Kaliszu o godz. 5 mii. 36, a w Łodzi © 
godz. $ min. 51 wieczorem. Z Łodzi zaś Wylio- 
dzić będzie ó gódz. 7 min. 31 rano, stanie w Skal- 
mierzycach o godz. 1 min. 50, a w Berlinie 0 g, 
8 min. 54 wieczorem. > 

Opróćż tych pociągów pośpiesznych kursować 


$ 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


jeszcze będą osobowe, których jeden wyjedzie | 


ż Berlina 6 godź. 11 min. 31 wieczorem i stanie 


o godz. 8 min. 34 rano w Ostrowie, zaś w prze: | 
ciwnym kietunki wyjdzie ze Skalmierzye 0 godz. | 


5 rańo i stanie w Berlinie o godz. 7 mim. 7 Wie- 
cżořeni. 


Z prasy rosyjskiej, 


Wsród paującego w calem państwie rozgąr- 
nie budzi już 
nigdzie większego wrażenia. Tymczasem dzieją się 


dyaszu stan rzeczy na Kaukazie 
tam rzeczy, którę godnie rywalizować mogą z po- 
lożeniem  politycznem w bliżej nas obelodzących 
krajach. <Birż, Wied.» w jednym z ostatnich nu- 
merów opisują mieprawdopodobną napozór histo- 


kaukaskich dyskutowaliśmy nad środkatńi, jakie 
przedsięwziąć należy w danej syśiiacji politycz- 
nej. Z pośród działaczów społecznych obecni byli 
adwókaci przysięgli: Arutinow i Adamow, oraz 
doktór ©hatisow. Nagle wchodzi adjutant i ra- 
portuje o ezemś hr. Woroncowewi-Dasżkowowi, 
Hrabia wstał i wyszedł- Upływa 10 mińut, upły- 
wa kwadrans, a jego nlema. Stopniowo rozeszli 
się wszyscy uczestnicy narady. 

Wychodzę wreszcie i ja. Patrzę, namiestnik 
rozprawia © czemś gorąco z miejscowym działa” 
czem spółecznym, nauczycielem  Ramiszwilim. 
Usłyszałem koniec rozmówy. 

— Dobrze — powiedział hrabia, ściskając md- 
cno, dłoń Ratitiszwiiego — wiem, że pan jesteś 
człowiekiem uczciwym i dobrym; i nie nadużyjesz 
pan mego zanfania,. 

Jak się potem okazalo, rzeez szła o uzbroje- 
nie socyaldemokratów. Namiestnik kazał wydać 
im 500 karabinów. A, Ramiszwili zobowiązał się, 
że będzie podtrzymywał w mieście porządek. 

I porządek ten istotnie był przeż niego pod- 
trzymywany. Uzbrojeni socyal-demokraci zajęli po- 
zycye na granicy ormiańskiej i tatarskiej dzielnie 
miasta, i nie pozwalali na przechodzenie osób i- 
zbrojonych z jedej dzielniey do drugiej. Póstdwili 
oni straże we wszystkich ważniejszych punktach 
miasta. Szeregi ich zapełniano byłymi ochotnika- 
mi z rozmajtjeh powiatów. Byli om panami sy- 
tuacyi. Czy wie pan, że mieli oni swoje więzie- 
nie. Tak, więzienie w Nachałówce.. Jest to część 
Tyflisu, zamieszkiwana przez robotników. Rami- 


| szwili wydawał zakazy lub pozwolenia na handel 


i zebrania. Był to prawdźiwy naczelńik miasta — 


! przewidijący, uprzejmy, sprawiedliwy i Burowy*, 


Cytując z 
<Now. Wremią» 
wych uwag: 

„Oto zkąd płynie sława pana Ramiszwili. 
Słynny kalikazki soócyałny demokrata posiada, jak 
się okazuje, wybitny talent policyjny—aż do prze- 
kroczęnia władzy. I co za duet: hw. Woróneow- 
Daszkow i p. Ramiszwili, dzielący z namiestni- 
kiem ciężar zarządzania Kaukazem. Jest rzeczą 
ciekawą, žë rozbrojenie sotyałnych demokratów 
wyihogli miejscowi oficerowie, którzy oświadczyji, 
że ochrona filasta <powinia nałeżeć do nich». 
To było również powiedziane nieżie. Ż jednej 
strony — socjalni demokraci, z drugiej — ofice- 
rowie na ochotnika. W czem jednak, w jakich 
wypadkach ujawniła się inicyatywa wladzy ze stro- 


<Birż. Wied.» ustęp powyższy, 
dodaje od siebie kilka zjadli- 


rję o tëm, jak namiestnik Kaukazu uzbroł so- | 
eyal-demokrátów: | 

<Na naradzie u namiestnika— opowiadal spół- | 
<Birź. Wied.» jeden z działaczów 


(prowadzi ż Warszawy przez Łódź do Kalisza, lecz ny fafntestnia? 


„między Skałmierzycami a Kaliszem kursuje tylko 
trzy razy dziennie pociąg pocztowo-osobowy, któ- 


USSARZE, 


godziny. 
W dnin 1 października, wraz z wprowadze- ; 
| niem żłficwego rozkładu jazdy, pojedyficze linie 
| 


pracownikowi 


wać poczęli, plawiąc się w słońcii i roziigła- | Szeregi zadrżały jak głębiiia wód, iim z rykiem 
| wionych niebios błękicie... A szedł od ich za- , o skalę uderzy, krusząc ją łona swego potęgą, 
! kutych w panóerz piersi taki blask, jak gdyby | kopie się sehryliły, zaburczaty chorggiewki i zie- 
! gto potężnych słońc na niebiosach zawisło i lało | mia zajęczała. | 
na ziemią potoki złota, powodzie blasków i świa- = Poszli... 


(Słoneczna wizya), 

— Szli przez tas... 
„..Potężnie  szuniiał pah 
powitalnym hymnem, na cześć jadących Szerega- 
mi jasnych Bohatyrów i zcicha, a boleśnie jęczał, 
smagany, zrywającemi się znagłla, podmuchami 
wiatru, który bił w omiszałą pierś leśną szerokim 
oddechem i drgające światłem rostocze jasnego 


powietrza napełniał głuchym, bolesnym stęka- | 


..Prastare dęby, śińagłe Sosi i brzozy 
płaczliwe; potężne wiązy, dimie świerki i olchy 
wzruszeniem drgające — rozebrzmiały cichym, stłu- 
mionym  szeptaniem, słodką pieśnią odwiecznej 
potęgi. Stare leśne olbrzymy, chwiejąc zorany- 
mi od piorańów czółami, zbrojtymi w Szeroko 
rozroste korony, szemrsały, podobnie jak szemtze 
w piersi krew tentniąca, napełniając je sżlachet- 
„nym zapałem, 

„dA Oni szli i szli dlugim wẹ- 
żemi, którego ezżoło wzniesione dumnie, gralo 
w blaskach roztęczonego słońca milionóm barw, 
a ogon ginął gdzieś w tajemnych, objętych mro- 
kiem, fasa głębinach. Szli tak długo, Archanio- 


łom niebieskim podobni, chwiejąc nad sobą mo- ` 
rozwia- ; 
hełmach piór, strzelając w niebo orlimi | 
, świetnego orszaku, wzrokiem orła na niebie źitlie- 


rzem falujących kopij; bryzgając pian 

na 
skrzydły, które wystrzelały lin z potężnych za- 
kutych w stal ramion i czyniąc lopotem chorą- 
jewek szum, do szumu stada siwych orłów po- 
Śótnty:. Minęli płowe pola, minęli ciemny bór 
i zatoczywszy potężny łuk, na wzgórze wstępo- 


olbrzym, grzmiąc 


| kopie i zadudniały pan 


; tet jaśniejące fale. 


jakiś potężny Ussarz i pomknaął wzdlaiż szere- 


Z łopotem skrzydeł, farkotem proporców, 


| jak burza przelecieli, a nad Nimi płynęła Pieśń, 


j przed Nimi zaś—Nadzieja i Wiara. 
.„daŻ lawiny płynącego luda i koni wycltynął , 


Szli jak huragan, eo wszystko niszezy i ła- 


i mie—jak wielier, jak żywioł rozszałały, a wielki... 


jów ha cćisawypm rumaku, jak strzała pierzasta. 
> 4 j (nie zatrzyma... bo w Nich jesi Moe i wszechpo- 


' Włos Mu się ita órtej głowie rozwiał, wzdęła jak 

żagiel biurka na ramionach, a On leciał na swym 
,ritmaku jak wicher ognisty, rzucając w szeregi 
błyskawiee i jakieś hasła potężne, podobny Orło- 
wi jasnemu. 

„„Btanęli na wzgórzu... 

Rozwiał swe skrzydła sztandar, schyliły się 
cerże pod naporem piersi, 
rosńących Nadzieją i Męstwem. Serca spotęż: 
niałe walily jak młotem w zakute żelażem piersi 
rycerzy, aż dźwięk czysty jak srebró szedł od 
nich i rozkołysał spokojne fale jasńego powie- 
trza. Skrzydlaty król przestworza zawisł w obło- 
kach nad Nimi i rozwarł swe orle skrzydła sze- 
roko, niby błogosławiące ramiona, aż cień długi 
| padt od nich na rycerskie uznojone głowy... 
| Wznieśli oczy w górę, mierząc nimi królewskie- 
"go ptaka i stali tak, z oczami wzniesionymi 
"w uiebo—natchnieni Siłą i Męstwem... 


Nagle ów Rycerz potężny poskoczył na cżolo 
rżył, wyciągnął żelazną prawicę i wskazując buz- 


, dyganem w dal, wyrzucił z szerokich piersi ha- 
| sło, głosem tak potężnym, że się aż kotie pod 


żelaznymi jeźdźcami jak ptaki do loft zertały. 


ine 


i 


Í 


| 


. «„A nie ostoi się Im nie, nie nie obroni, nic 


tężna Sila..; 

i W piersi Im coś grało, śpie- 
wałos. a Oni nieprzytomni, w zapale pędzili, 
ehłodząc wichrem rozpałone skronie—nie myśląc, 
a w sercu tylko jedno mając pragnienie — lecieć 
bszustanku tak bez końca, bez miary, w Dał i 


Nieskończoność... : 
„Słychać było chwilę jeszcze 

huk, jakby miliona młotów, szezęk mieczy, gwar 

głosów... lecz potem i to ucichło, a z oddali ply- 


„nęła jedna wielka i potężna Piesi... 


..Zagrzmiał jeszcze grzmot, jęknęły pance- 
rze, aż zwolna, majestatycznie spłynęła na zie- 
mię rozmodlona Cisza—niby rżenie stęsknionego 
runiaka, co szerpiąc nim swe nózdrza, rzucił je 
zraniony w chmury, a ono odbiwszy się od nich 
echem potężnem, piynęło coraz cichsze, córaz 
smętliwsze... i dziwnie, dziwnie żałosne, aż gdzieś 
ua widnokręgu skonało, łącząc się z bezmiarem 
Smutku, Tęsknoty i Ciszy; 
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niPrzesŹli. „; 
«Tylko pieśń gdzieś z oddali 
Wielicą Pieśń.,, 


brzmiała., 


Stanisław  Pijatkotwzki. 
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Z powodu zabójstw masowych w Królestwie Pol- ġ go kroku, przywiódł mu na pamięć jego ojca, znanego 


skiem, „Nowoje wramia* wzywa władzą państwową, by 
się ocknęła I wytwała-z korzeniem zielsko rewolucyjne. 


Na innem wszakże miejscu „Nowoja wremia* mówi, że í 
w normalnych warunkach -społeczeństwo polskie same | 


załatwiłoby: sięz terrorem. 

Oficer Adamowicz w liście do redakcyi oskarża 
eałe społeczeństwo polskie o udział w zabójstwach po- 
licyantów i proponuje, ażeby zrzucić maską i zacząć 
otwarą walkę, a władzom nie pozostaje nie innego, Jak 
przyjąć tę otwartą walkę z wrogiem tajnym. 


UR 


Program partyi „odrodzeńia pokojowego“ spotkał 
się, jak donoszą „Birż. Wied“ z żyeziiwem przyjęciem 
ze strony sfer rządowych. W zasadzis uważają tam za 
rzecz możliwą do przyjęcia systemu wyborów, propono- 
wany przez partyę, tj. wybory bezpośrednie w miastach 
i dwustopniowa na wsiach. Jedynie tą drogą, według 
mniemanła sfer rządzących, mogą do Dumy wejść ludzie, 
będący przedstawiciełami „rozumnego i spokojnego“ od- 
łamu społeczeństwa. Tylko punkt programu, głoszący 
zasadę przymusowego wywiaszczenia, spotyka się z nie- 
przejednanym oporem, 

n 


Sytuacya, polegająca na niepewności, co będzie ju- 
tro, utrwala się coraz baràzioj.. W Peterhofie, jak 
stwierdza włększość pism petersburskich, walczą ze s0- 
bą dwie pariye: jedna, nie wyrzekająca się myśli. wcią- 
gnięcia do ministeryum działaczy społecznych, druga 
zaś— domagająca się represyi „usque ad finem,” do dy- 
ktatury włącznie. 


z 


W ciągu pierwszych ośmiu miesięcy od dnia ogło- 
szenia Manifestu z dnia 30 października, według obli- 
czeli gazet pętersburskich, nastąpiła zmiana gubernato- 
rów w 42 gubernisch Rosyi Europejskiej na ogólną licz- 
"bę 64 gubernii; prócz tego zmieniono wszystkich na- 
, czelników miast. Z pośród tych 42 gubernatorów, 4 mia- 
noweno członkami rady ministra spraw wewnętrznych, 
2—senatorami, 7—przeniesiono do innych gubernij, 2 — 
otrzymało wyższe stanowiska, pozostali zaś zaliczeni zo- 
© stali do ministergum. W tymże czasie, w minisierynm 

spraw wewnętrznych nastąpiła zmiana dwóch ministrów, 
czterech wiceministrów, dziewięciu dyrektorów departa- 
mentów i naczelnika sztąbu korpusu żandarmów. Wice- 
gubernatorów usunięty, Inb przeniesiono -26, 


U 


„Korespondent londyński „Ruak. Słowa” telegrafuje 
Wyjaśnienie przez działączów społecznych powodów, 
dla których nie mogli wejść do ministerym, uważają tu- 
taj za największy cios, wymierzony przeciw stanowisku 
„ Stolypina. Korespondenci pism tutejszych donoszą z Pe- 
tersburga, że w Peterhofie rozważana była kwestya sfor- 
mowauia nowego gabinetu z hr. Wittam na czele. 


n 


Według doniesień „Peiersb. Gazety“, podczas walki 
w Sweaborgu pochwycono agitatora, który sią nazwał 
Siemienowym. W toku śledztwa wyjaśniło się, że jest 
to b. student uniwersytetu noworosyjskiego, Aleksander 
Piatin. Piatin jest znany z procesu Szmidta, kiedy za 
udział w buncie floty czarnomorskiej skazany został na 
15-letnie ciężkie roboty. W drodze na syberyę Piatin 
wraz ze skazanym razem z nim studentem Maszewem, 
przepiłował kratę wagonu i korzystając z ciemnej nocy, 
spuścili się'po pasku przez okno w okolicach Omska i 


zbiegli. Po pewnym czasie wypłynęi na powierzchnię 
w Swenborgu. - i 


rel 


W „Busk. Slowie* znajdujemy, nie pozbawione 
w obecnej chwili znaczenia, szęzegóły eharakteryzujące 
mało dotąd znanego nowego ministra rolnietwa, ks. Wa- 
silczykowa. 
Do chwili objęcia stanowiska gubernatora pskow- 
skiego ks. Wasilezykow był przez czas dłuższy mat- 
sząłkiem szlachty gub. nowogrodzkiej, a tem samem 
urzędowym prezesem tamtejszych ziemskich pasiedzeń 
gubernialnych. W ziemstwie ks. Wasticzykow stał 
' zawsze na czele konserwatystów, a wiadomo kim są 
konserwatyści w ziemstwach rosyjskich.. Są to najzt- 
 gorzalsi obrońcy starego ustroju, fanatyczni przeciwnicy 
' wszystkiego co nowe, co mogłoby choć w drobnej mierza 
“ uszczu-lić ich prawa i przywiteje stanowe. Miarą Świa- 
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topoglądu nowego ministra rolnictwa może służyć fakt - 
|! chodnikach, w bramach domów i mieszkaniach 


następujący: 

W roku 1898 zgromadzenie ziemeów nowogrodzkich 
było szczególnie burzliwe. Chodziło o nauczanie po- 
wszechne. Ks. Wasilczykow stał na czele partyl, która 
dążyła do obalenia tego projektu. Jeden z obecnych 
ziemeów-liberałów, pragnąc powstrzymać księcia od te- 


ów, Siostra 


ekonomistę, hołdującego zasadom postępu i demokra- 
tyzmu, Na. to książę Wasilczykow odpowiedział temi 
słowy: 

— Nieraz dzieci muszą się rumienić za swych oj- 
CÓW... 

Ks. Wasilezykow odpowiedzią tą przeszedł do bi- 
storyi w pamięci ziemców noyogrodzkich... 

<22 

„Dsily Telegraph“ chwali postanowienie rosyjskiej 
rady ministrów, która pragnie niezwłocznie przystąpić 
do urzeczywistnienia reform, nie czekając na zwołania 
nowej Dumy państwowej. Jeżeli Stałypin na drodze 
rozwoju konstytucyj, będzie umiał zapewnić porządek, 
będzie miał prawo liczyć na poparcia wszystkich do- 
brze myślących rosyan. „Daily Telegraph“ pisze, ża 
rząd winien walczyć wszelkiemi sposobami z palityczna- 
mi zabójstwami. O ile równocześnie będzie przeprowa - 
dzał reformy, naówczas uczucie zgrozy, wywołane przez 
represye, będzie złagodzone. 


Z prasy polskiej, 


Z pism warszawskich jedynie tylko „Dziennik 
Powszechny“ mnieścił artykuł, komentujący zaj- 
ścia środowe. Zatytułowany 0n «Na szali zdro- 
wego rozsądku...» „Dziennik Powszechny“ repre- 
zentuje poglądy bardzo liczebnego odłamu nasze- 
go społeczeństwa, to też przytaczamy go poniżej. 
„Na szali zdrowego rozsądku zważyć należy 
krwawe czyny, powtarzające się coraz częściej 
i przybierające, jak w dniu środowym, 'rozmia- 
ry rzezi gromadnej, strasznej hekatomby z istnień 
ludzkich. 

Na szali zdrowego rozsądku zważyć je pra- 
gniemy. Nie mówiąc o ideowej, moralnej stronie 
kwestyj, zastanowiwszy się tyiko nad stratami 
materyalnema, t. j- nad tymi skutkami, które do- 
kalnie odczuwa całe społeczeństwo, naród cały, 
jako rezultat orgii morderstw, rzekomo politycz- 
nych. 

Mówimy rzekomo politycznych, gdyż uważa- 
my je za bezmyślne. Zabicie dziesięciu, stu, pię- 
cłuset policyantów, żandarmów, czy żołnierzy, 
nie posuwa ani na krok sprawy, nie zapewnia 
zwycięstwa hasłom, jakie wypisują ci bojowcy na 
swoich sztandarach. 

Jeżeli nawet wszyscy policyanci porzucą 
służbę w Warszawie, jeżeli nawet nie znajdą się 
kandydaci na ich miejsce — to i tak sprawa nie 
będzie rozstrzygnięta. 

Przez mordowanie policyantów próblemat po- 
lityczny nie da -się rozwiązać z wynikiem realnfin, 
temu chyba nikt nie zaprzoczy. 

Zobaczmy natomiast, jakie straty ponosi spo- 
łeczeństwo, naród cały; jaką składa oiiarę nie 
wiadomo komu, za co i po co? 

Ograniczymy się tylko na wypadkach dnia 
środowego. 

Strzelano do policyantów i żołnierzy poste- 
runkowych, policyanei i żołnierze strzełali do tych, 
którzy się w pobliżu miejsc zamachu znajdowali, 
strzelali w puste ulice, strzelali do okien domów, 
śmiercionośne kułe szły dałeko i szeroko, niosąc 
kalectwo i śmierć. - 

Zabito i ramiono 26 czy 30 funkcyonaryuszów 
policyi, a przytem poniosło śmierć lub odniosio 
ciężkie rany przeszło 200 osób niewinnych. Pa- 
dali przechodnie, padały kobiety, przy warszta- 
tach swej pracy, w sklepach, gdzie je dosięgały 
zabłąkane Kule, padały dzieci, rażone kulą lub 
odłamkami bomby. 

Za jednego policyanta dziesięć niewinnych 0- 
fiar, wydartych z łona społeczeństwa, a więc set- 
ki sierot, wdów... 

Na rogu ulicy zabito policyania; żołnierze 
nadbiegają, dają salwę w jedną i dragą stronę; 
przybywa Pogotowie i zostaje ośm trupów. Mai- 
ka straciła syna, Żona męża, drobne dzieci rodzi- 
rata... 


« 
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Krwawa hekatóomba rośnie; gromada trupów + 


wznosi 
powietrze. 

Jeden wystrzał z rewolweru, a po nim szereg 
salw karabinowych; jeden stójkówy zabity, a na 


dziesiątek zabitych i ranionych. 
Warszawa posiada z górą tysiąc fnnkeyona- 
ryuszów policyi. Jeżeli partye bojowe wzięły sa- 


się w górę, jęki ranionych przepełniają | 


można obliczyć, iż Spo- 


dótychczasowe, z łatwością. 
Ą ofiarą 10,000 swych 


łeczeństwo zapłaci za to 
GZIOKEÓW. 

Postępowanie nic nie zmieni na lepsze, raczej 
na gorsze. 

Dotychczas mówiliśmy o ofiarach w bezpo- 
średnim związku z zamachami na policyę. 

A dalsze następstwa? Policya i wojsko doko- 
nywa rewizyi i aresztowań. Nieraz niewinni do- 
stają się do kazamat więziennych i w najlepszym 
razie po roku i więcej siedzenia otrzymują W są- 
dzie wyrok uniewinniający. 

Ruch na ulicach zamiera. Sklepy i zakłady 
wszelkiego rodzaju są zamykane, handel i prze- 
mysl upada, nędza szczerzy zęby, . widmo głodu 
unosi się nad miastem, czarna chmura rozpaczy 
wężowemi splotami otacza je dokoła. 

Wszystko się wali, pada w gruzy; niema ży- 
cia, niema czynów, niema myśli, niema wiary i 
nadziei, jest tylko rozpacz, jedna wielka roz- 

acz. 

` Zabito 26-stójkowych — brzmi wiadomość, a 
jednocześnie z tysiąca piersi wyrywa się okrzyk 
boleści, wybucha ikanie, bo w dwustu domach le- 
żą na śmiertelnem łożu zwłoki tych, którzy padli, 
rażeni kulą dlatego tylko, iż znajdowali się wre- 
jonie strzałów, gdy w odpowiedzi na sirzał ż Te- 
wolweru zagrzmiały salwy karabinowe. W szpi- 
talach niema sali, gdzieby nie jęczeli ranni; a Po- 
gotowie 80 razy wyjeżdża na miasto i stwierdza, 
że zaledwie 1/, część potrzebujących pomocy 0b- 
slużyć zdolało. 

Krwawa hekatomba ofiar niewinnych, codzień. 
większa, codzień siraszniejsza.. ' 

Szale ważą Się... 

Na jednej kilkanaście ofiar z pośród biernych 
i przeważnie niedolężnych pionków połicyi, na 
drugiej paręset ofiar, wyrwanych społeczeństwu. | 

Szale ważą się — a zdrowy rozsądek zakrył 
oczy. Zdrowy rozsądek jest bezsilny. Zdrowy. roz- 
sądek milczy. 

A nie powinien być ślepym i milezeć, Zbyt 
jaskrawe są te krwawe widma, zbyt biją w oczy, 
zbyt głośne są jęki ranionych i Ikania wdów i 
sierot", 


ECHA ŚRODOWE. 


Pisząc 0 krwawym dniu środowym w mie- 
ście naszem, wspomnieliśmy, iż wojsko, w prze- 
konaniu, że sprawcy rzucenia bomby na ulicy 
Mikołajewskiej, od pocisku której jeden z Koza- 
ków zginął, a drugi został raniony, ukryli się 
w domu A 63 przy tejże ulicy, zaczęło ostrzeli- 
wać dom ten i sąsiedni, oraz budynki, naprzeciw 
domów tych położone. Jaki poploch wywołało 
wśród mieszkańców ostrzeliwanie domów, łatwo 
sobie wyobrazić, Cudem prawie znajdujący się 
w tych budynkach ocałeli. 

O wiele większą jeszcze panikę wywołało, 
jnż po masowych strzałach karabinowych, otocze- 
nie wojskiem ulic: Ewangelickiej i Mikołajewskiej 
oraz domu przy zbiegu tych ulic M 83 i wejście 
wojska do wnętwza tego domu. 

W owej chwili dzialy się tam sceny rozdzie- 
rające. 

Żolńierze, wszedłszy do wszystkich mieszkań 
wyprowadzili lokatorów na ulicę. Mężczyzn i 
kóbiety rozdzielono na dwie grupy, które umie- 
szezono pod golem niebem na ulicy i otoczono 
kordonem wojska. 

Gdy w ten sposób pousuwano wszystkich 
mieszkańców domu X+83, znajdujące się wewnątrz 
wojsko zaczęło dokonywać szezególowej rewiżyi. 

Z jakim pośpiechem dokonywano rewizyj, 
dowodzą porozbijane biurka, szafy, Kufry, wadizy, 
kredensy, połamane i popsute różne sprzęty do- 
mowe, potłuczone lustra, leżące na podlodze w wiel- 
kim nieładzie ubranie, bielizna, porozrywana po- 
ściel meble i różnego rodzajn przedmioty, stano- 
wiące własność lokatorów. Słowem lokale, do- 
tychczas nie uprzątnięte po odbytej rewizyi, przed- 
siąwiają obraz strasznego spustoszenia. Ażeby 


; mieć dokładne pojęcie 0 zniszezeniu i stracie, na 
jakie narażeni zostali mieszkańcy domu X 83, 


bie za zadanie zgładzić ich—to na podstawie ści- . 


słych danych, jakich dostarczyło doświadczenie 


po dokonaniu gwałtownej rewizyi, należy na0cz- 


| mie się przekonać. 


Wielu lokatorów, gdzie dokonano. rewizyi, 
podczas ich nieobeenosti, dowiedziawszy , się © 
zrujnowania mieszkania i rzeczy, przeniosło -się 
do hotelu, pozostawiając wszystko w tym stanie, 
w jakim znaleziono po rewizji. 
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Najwięcej ucierpieli lokatorzy, zajmujący po- 
koje umeblowane nu pierwszem piętrze, 
wane od' masażysty, p. Kiłima. Tutaj bowiem 
wojsko, znajdując obfitość różnych rzeczy, prze- 
trząsało każdy kąt, szukało wszędzie, odrywając , 
zamki od szaf, biurek i kufrów. Jedno z wię- 
kszych mieszkań, zajmowane przez inżyniera Elek- 
trowni, p. Fintelsena, zostało ogromnie zrujnowane: 

Podobnemu spustoszenia uległy wszystkie-po- 
koje na pierwszem piętrze, rel aj różnym 080- 
bom przez p. Kithna. Rewidujący żołnierze, jak 
wskazują ślady, rozbijałi zamki bagnetami t kol- 
bami, gdyż lokatorzy byli mieobecni. 

Oprócz inżyniera Fintetsena, wśród lokato- 
rów pokojów umebiowanych ucierpieli bardzo: p. 
Raabe, pracownik firmy Karol Kónig (Piotrkow- 
ska X 254) i p. Libszer. 

Z pośród innych mieszkańców tego domu od- ! 
czuli dotkliwie skutki rewizyi następujący loka- | 
torzy: pani Stanisława Aulich wraz z synem, po- | 
siadającym kantor komisowy (mieszkanie i kan- ! 
tor na parierze), pani Alina Beckman (na dru- 
giem piętrze), p. Jaworski, urzędnik magistratu, 
p. Alfred Keppe, agent handlowy, p. Neuman, | 
oraz p. Alojzy Osuchowski, właściciel sklepiku | 
z towagami kolonialnemi, mieszczącego się Ww sū- ; 
terynie, od strony ulicy Ewangelickiej. | 

Mieszkańcy doma X 83 przy rogu Mikoła- i 
jewskiej i Ewangelickiej, ponieśli straty nietylko ; 
skutkiem zniszczenia podczas rewizyi różnych | 
przedmiotów, lecz i zniknięcia kosztowności, jak ; 
biżuteryi, drogich kamieni oraz gotówki. | 
I tak naprzykład: pani Bekman oświadcza, | 

| 
| 
| 
| 
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iż zginęlo jej po rewizyi różnych kosztowności, 
jak: bransolety złote, zegarki, pierścionki z bry- 
łantami, srebra stołowe it op. ogółem na przeszło 
'2,000 rubli. 

Pani Stanisława Aulich i syn jej twierdzą, 
iż oprócz zegarka złotego męskiego, kolczyków, 
srebra stołowego, obuwia i t. d, zginęło z rozbi- 
tego biurka 200 rubli gotówką. 

Inżynierowi Finteisenowi prócz przedmio- 
tów złotych i kosztownych, jak zegarek i pier- 
ścionki, zginęło 150 rubli gotówką. Lokatorowi, 
p. Raabemu skradziono zegarek złoty, pierścionki 
z;brylantami, bieliznę, banknoty amerykańskie i 
t« p. P. Libszerowi zginęły pierścionki i gotów- ! 
ką kilkadziesiąt rubli. P. Neumanowi zginęły 
srębrne łyżeczki, bielizna, kwity lombardowe (po- 
czynione już zostały odpowiednie zastrzeżenia) i 
t p. U p. Keppego, oprócz gotówki, skradziono 
różne wartościowa rzeczy, 

Właścicielewi ETA kolonialnego, p. Osu- 
chowskiemu, skradziono towaru tytoniowego na 
35 rubli, wyciągnięto z komody 80 rubli gotówką, 
dwie pary kolczyków złotych (córki i żony), krzy- 
żyk zloty, oraz drobną monetą, pochodzącą 
z dziennego targu około 8 rubli z szuflady lady 
sklepowej. 

Jak wiadomo, po rewizyi, trwającej blizko 
dwie godziny, wojsko napowrót wpuściło do mie- 
szkań kobiety; wszystkich zaś mężczyzn odprowa- | 
dzono do cyrkułu, Po wylegitymowaniu się, are- i 
sztowanych wypuszczono na wolność. Tylko p.. 
; trzymano do dnia wczorajszego w wiezie- ; 
zienin na ul. Cegielnianej, | 

Wczoraj, o godzinie 7 wieczorem, p. Kühn | 


seoa wy 


Jednocześnie z p. Kiihnem wczoraj wieczo- 
„rem raki do  spustoszonych mieszkań 
„pułkownik 40-go koływańskiego pułku, w eelu 
ev rud tej śledztwa, Wydał on polecenie 
fp. Kiihnowi przedstawienia wykazu zginionych 
przedmiotów. | 
| Władze e poovwim fasie śledztwo w celu 
wykrycia rabusiów, którzy, skorzystawszy z po- 
Plochu, dokonali kradzieży, 


Kalendarzyk terminowy. 
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ustawy zarejestrowanej w Warszawie, Macierz j 


całe Krótéstwo Polskie. 

Czterech gubernatorów, a mianowicie: siedle- 
cki, lubełski, suwalski t łomżyński, odesłali usta- 
wę z odpowiedzią, że ustawa, zarejestrowana przez 
warszawski urząd do spraw związków i stowa- 
rzyszeń, może obowiązywać jedynie w gubernii 
warszawskiej, 6 ile zaś Macierz szkolna chce roz- 
ciągnąć swą działalność na inne gubernie, musi 

ać ustawę swą ponownej rejestracyi we wla- 
seiwych urzędach gubernialnych, A 

Ponieważ z twierdzenia tego wynikłoby, żę 
instytacya załegalizowana w Warszawie, może być 
mie uznana za legalną w sąSiedniej gubernii Kró- 
lestwa Polskiego i poniewaź zatwierdzone w dniu 
4-go (17-go) czetwea 1906 roku tymczasowe prze- 
pisy © i stowarzyszeniach o podo- 
bnych ograniczeniach nic nie mówią, zarząd głó- 
wny Macierzy szkolnej wysłał onegdaj do I-go 
departamentu senatu rządzącego skargę na postę- 
powanie czterech powyżej. wymienionych guberna- ' 
torów. 

Rezolucya senatu w sprawie Macierzy szkol- 
nej będzie miała znaczenie zasadnicze, ponieważ 
jednocześnie rozstrzygnie sprawę egzystencji wszy- | 
stkich innych związków i stowarzyszeń, tworzą- | 
cych oddziały w całym kraju łub rozciągających 
swą działalność na całe państwo. 

Zarządzónia policyjne. Stróże domów otrzy- 
mali od władz policyjnych instrukcyę, aby ścisle 
przestrzegali przepisów o stanie wojennym, a 
urianowicie, aby furtki bram domów były zamy- 
kane na klucz o godz. 6-ej wieczorem, a stróże | 
domów zajmowali posterunki przy bramach do 
godz. 1l-ej w nocy, i zwracali baczną uwagę na 
osoby węhodzące i wychodzące z domu. 

Alarmujące pogłoski, krążące po mieście, o | 
wprowadzeniu wyjątkowych obostrzeń okazały się | 
bezpodstawnemi. 


Wzmocnione patrole. Przez noc całą, po 
mieście krążą wzmocnione patrole, które po 10 
przed pólnoćą, zatrzymują każdego przechodnia 
rewidując, przeglądają paszporty, 

Odszkodowanie. Podczas strzelaniny środo- 
wej, postrzelono przy uliey Benedykta poddane- i 
go angielskiego, montera Hermana Rogera, któ- 
remu wezoraj amputowano nogę. Rodacy Roge- | 
ra, poddani angielscy, zamieszkali w Łodzi, zwró- 
cili się w jego imieniu do konsula angielskiego ` 
w Warszawie o poczynienie odpowiednich przed- 
stąwień urzędowych, a zarazem zgłosili pretensyę 
za kalectwo w sumie 50,000 rb. 

— Kiłku mieszkańców domu przy ulicy Mi- 
kołajewskiej nr. 88, gdzie w środę odbyła się 
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l masówa rewizya, poddanych niemieckich, jak p-ni 


Beckman, Aulich i inni podali za pośrednictwem 
viee-konsula lódzkiego p. Karoła Mogka —depe- 
szę do konsulatu niemieckiego w Warszawie z pro- 
śbą o natychmiastowe przysłanie do Łodzi kogo- 
kołwiek z konsulatu. 


Rewizye. Wczoraj, pomiędzy godziną 6 a 7 
wieczorem, patrole wojskowe z oficerami na czele 
satrzymywały wagony tramwajowe kolei ełekiry- 
cznej i rewidowały jadące osoky. Pozaiem rewi- 
dowano licznych przechodniów. 


P. P. P. Dowiadujemy się, że na wczoraj 
szem posiedzeniu członków wydziału „Związku 
demokratycznego” uchwalono w samej nazwie 
zaakcentówać wyraźniej wyznanie wiary politycz- 
nej stronnictwa. 

Dotychczasowy przeto „Związek demokraty- 
czny” będzie nosił obecnie nazwę „Polskiej Par- 
tyi Postępowej” (P. P. P.). 

Z kolei. Tragarze i wagowi z ekspedycyj ba- - 
gażowych, złożyli naczelnikowi ruchu kolei Fabr.- 
łódzkiej, podanie o poprawę bytu. Wystąpienie 
swe motywują oni dróżyzną artykułów spoży- 
wezych. 

Tragarze proszą, aby pensya była im pod- 
wyższoną do 20 rb. miesięcznie, wagowi zaś do 

6 rb. miesięcznie. Jednocześnie tragarze żądają, 


. aby byli zwolnieni od noszenia i wyładowywania 


Sprawa Macierzy szkolnej w senacie. Zarząd ' 
' i szkolnej, uzyskawszy zarejestro- . 
wanie ustawy swej w Warszawie przez warsza- ' 
wski urząd związków i stowarzyszeń, rozesłał do ` 
gubernatorów w Królestwie Polskiem kopię swej . 
USIAWJ,-Z- , że zgodnie z brzmieniem ' 


węgla z wagonów na potrzeby stacyi, jeżeli zaś 
jest to koniecznem, żeby Zarząd drogi płacił im 
po 3 rb. od wagonu; dalej żeby Że uwolnieni od 
mycia okien w salach I-ej, II i klasy i aby 
Zarząd drogi wydawał im cztery bluzy rocznie, 
gdyż jedna przy ich pracy nie wystarczą. 


: Złoclaka pobili, wóz zrabowałł, poczęm 8 


Osobiste. Dyrektor siedmioklasowej szkoły 


wiszą | szkolne ma prawo rozciągnąć swą dzłałalność na ! handlowej, p. J. Boguski, powrócił wczoraj z le- 


tniego wypoczynku. 

Niby udogodnienie. Otrzymujemy liczne i przy- 
źnajemy—uzasadnione skargi na opieszałość służ- 
by kolei HFabryczno-lódzkiej przy wyprawianiu po- 
ciągu osobowego X 3 do Łodzi. Pociąg ten, na 
który prayjordzalnoy kuryerem od Granicy 
muszą czekać półtorej godziny, miał chyba na ce- 
lu umożliwienie licznym osobom, zamieszkałym 


, wdłuż linii kolei na letnich mieszkaniach, powio- 


tu przed godzinami biiirowemi, t. j. 8-mą rano do 
Łodzi. Myśl chwalebna, przyjęta z uznaniem przez 
setki pracowników, którzy chociaż wieczór I noe 
mogą spędzić zdala od dymu i kurzu łódzkiego. 
Niestety, sprawdza się przysłowie, że „dobremi 
chęciami pieklo brukowane*, Dobre chęci były, 
a wykonanie?! Oto pociąg ten stale spóźnia się 
conajmniej o */, godziny, a często i więcej, Na- 
raża to jadących na grube nieprzyjemności, A po- 
dobne pierwszym obowiązkiem kołei jest punkti- 
alność! 

Ogólae osłabienia. W ciągu dnia wezorajsze- 
go nasiępujące osoby ułogły ogólnamu oałabieniu: na ul. 
Widzewskiej róż Głównej kobieta, lat okoła 35, od któ- 


rej nie dowiedziana słę ani nazwiska, ami adresu; na ul. 
ólezańskiej nr. 156 Ema Ernest; lit 80, która odwie- 


| ziona zostala do szpitala Czerwonego Krzyża; ns ulicy 
| Kośefelnój at. 7 Anastazya Dębicka, lat 25, pozostająca 
| beż zajęcin i mieszkania 


i na ul. Piotrkowskiej nr. 27 
kobieta z dzieckiem na ręku, która nażwiska i adresu 
swego nie wyjawiła. We wszystkich tych wypadkąch le- 
karze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy, 

Podejczane zasłabnięcie. Na ul. Benedykta 
ur. 102 Józef Modliński, robotnik fabryczny, lst 53, przy 
pracy dostał kurezu żolądka; takiemu samemu wypad- 
kowi ulegla na ul. Staro: Zarzewskiej Michalina Zalew - 
ska, lat 42, Żolia robotnika fabrycznego, W obydwóch 
tych wypadkach leksrze Pogotówia udzielili doraźnej 
pomocy. 

z Sahu stym a rzy nr. 7 Stanisław sz 
czorowski, syn piekarza, 5, mganiająe się za gołę- 
biami, spadł z dachu i odniócł złamanie ku żebor; 
odwieziony został do szpitala św. Aleksandra. 


2 ruscziowamia. Na nl. Wólczańskiej nr. 107 


: Józef Milewicz, malarz, lat 24, spadł z rusztowania, 


przyczem odniósł ranę głowy i wstrząśnienie ac bea 
W ciężkim stanie zdrowia odwieziony został przez le- 


. karza Pogotowia do szpilala Czerwonego Krzyża. 


fiapać. Na jadącego wczoraj na targ do Łodzi 
Macieja Złocjaka, włościenina z okolic Koluszek, na 
szosie Rokiciuskiej za Widzewem napadło kilku ludzi. 
i i płoszeni turko- 
tem nadjeżdżejących wozów, zbiegli. Rany opatrzył fel- 
czer w Widzewie. 


Szkoły na Bałutach. Pomimo energicznych 


, zabiegów komisyj szkolnej na Bałutach, zebranie 


danych, slażących do opodatkowania mieszkań- 
ców i obywateli na rzecz szkół, idzie bardzo po- 
woli, wskutek czego niema nadziei, ażeby od po- 


' czątku roku szkolnego nowe szkoly mogły rozpo- 


cząć swą działalność. Obecnie komisya zbiera da- 
ne od rzemieślników, zamieszkałych na Bałutach. 
Co. zaś do obywateli, to jest projekt, ażeby oni 
płaciłi podatek szkolny w stosunku do dochodów. 
Sprawdzanie jednakże týči dochodów, jest nad- 
wyraz trudne, gdyż Żaden nie prowadzi książek 
rachunkowych. Komisya szkolna ma nadzieję, że 
przeszkody wszystkie nsusie i znajdzie fundusz 
stały na utrzymanie 6 szkół e!smentarnych, 
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Z WARSZAWY, 


* Konfiskata, 

Wezoraj warszawski wydział do spraw pra- 
sowych skonfiskował caly nakład «Nowości Ilu- 
strowanych+. Jednocześnie wydział prasowy o- 
świadczył, że z rozporządzenia wojennego gene- 
ral-gubernatora warszawskiego, «Nowości Iłustro- 


' wane» (drukowane w Krakowie) na cały czas 


trwania stanu wojennego straciły debit w War- 
szawie,. 


* Zjazd księży prefektów. 

Zapowiedziany drugi zjazd księży prefektów 
odbędzie się dnia 2i b, m, o godzinię 10 zrana, 
w sali Towarzystwa wioślarskiego w Warszawie. 
Bilety wstępu otrzymają uczestnicy w wigilię zja- 
zdu w Księgarni «Kroniki Rodzinnej» (Krakow 
skie Przedmieście X 10) i tegoż dnia o godzinie 
4 po południu raczą się zgłosić delegaci i refe- 
„yt ks, prefekta Choińskiego (Aleksandrya 
N 25). 

Nadmieniamy, że zjazd odbędzie się z po- 
zwolenia J. E, ks. arcybiskupa. warszewskiego, 
Kroki właściwe u władz rządowych poczyniono, 


R 186 


ROZWOJ. — Sobota, 


dnia 18 sierpnia 1906 r. NA... 8 


* Zamach samobójczy i omdlenie z wycień- 
czenia. 

W kaneelaryi cyrkułu nowoświatowego otrał 
się kwasem karbolowym b. pisarz cyrkułowy, Hi- 
polit Lwow. Pogotowie odwiozło desperata w sta- 
nie bardzo ciężkim do szpitala św. Rocha. Przy- | 
czyną zamachu samobójczego był brak środków | 
do życia. Jednocześnie z tegoż cyrkułu karetka , 
Pogotowia zabrała do szpitala Józefa Twińskiego, 
technika prywatnego, tylko co wypnszczonego po 
długich miesiącach z Pawiaka. Biedak ten był 
tak wycieńzzony, że przyszedłszy do tyrkulu po 
legitymacyę, zachorował i w stanie nieprzytom- | 
nym zabrało go Pogotowie. 
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Z KRÓLESTWA. 


Zabójstwa strażników ziemskich. Do „Warsz. 
dniewn.* donoszą z różnych stron o następują- 
cych zamachach; 

W Gąbinie, w pow. gostynińskim, w dniu 15 
b. m., © godzinie łl-ej przed południem, wkrótce 
po wyjściu ztamtąd patrolu wojskowego, uzbroje- 
ni sprawcy w różnych punkiach miasta zabili mło- 
yć aa strażników ziemskich Głodkowa i Czeba- 
tiuka. 

Tegoż dnia, o godzinie 8 zrana, pod osadą 
Kiernozia dwaj sprawcy zabili strażnika ziemskie- | 
go Barnasiuka; we wsi Dobre, pod Radzyminem, l 
sześciu sprawców zabiło strażnika KŁogwiniuka i 
zranili strażnika Kużina, wysłanego z patrolem | 
do graj recreen 

Ww ikach, pod Gostyninem, w dniu 15 b. | 
m. o godzinie 9 wieczorem, zabito strażnika ziem- 
skiego Grabarczyka, a w Kutnie tegoż dnia, o g. 
9 wieczorem, zraniono trzema kulami podoficera | 
żandarmów Woroncznka. 

Wreszcie w Łowiczu, 0 godz. 10 wieczorem, 
w ogrodzie miejskim zabito strażnika ziemskiego 
Wolłynczaka, a na rynku zraniono ciężko strażni- 
ka Tinimkę. Prócz tego dano kilka strzałów do 
szą żandarmeryj, 

wsi Struga, pod Warszawą, zabito star- 
szego strażnika Lepiochę, 

daj, około godz. 9-ej wieczorem, w sali 
klasy Hi na stacyi Targówek, kolejki mareckiej, | 
uzbrojeni napastnicy zabili wystrzałami z rewo|- | 
werów starszego strażnika oddziału zarzecznego | 
straży Mirosznikowa, oraz zranili w kolano sze- ! 
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regowea Józefa Paciorka, i 
Również onegdaj w Lublinie, o godzinie 10 | 


wieczorem, na dworcu kolejowym śmiertelnie po- 
strzelono w szyję podoficera żandarmów Natleja. 

Zabójstwo księdza. Wczoraj w nocy w Kar- 
czewie pod Otwoekiem spełniono ohydny mord 
na osobie księdza —- staruszką. Mieszkał tam ks. 
Pyzalski, emeryt, b. prefekt szkół, b. proboszcz, 
liczący obecnie około 80 lat wieku. Staruszek 
wiódł żywot cichy, spokojny, opędzejąc sweje skro- 
mno potrzeby niewieiką emeryturą. Widocznie 
w pewnych sferach uchodził za bogacza, gdyż za- 


bito go w celu rabunku. Niewykryci dotąd zbro- | 
dniarze wdarli się do domu, w którym mieszkał | oświadcza, że pogloski prasowe o tem, że włrót- | 
Nielad panujący | ce wszystkim wojskowym, z wyjątkiem szeregow- 


ks. Pyzalski i zamordowali. go. 


Telegramy 
Peżóraburskiej Agenogi Telegraficznej. 


Petersburg, 17 sierpnia. W „Zbiorze praw” 
ogłoszono o przekształceniu 34 szkól handlowych 


j ki ń e, z językiem 
w Królestwie Polskien na prywatne, z języ | goral aeo EE (s. at 


wykładowym polskim, bez praw. 

Petersburg, 17 sierpnia, Minister spraw we- 
wnętrznych zatwierdził dziennik posiedzenia W 
sprawie żywnościowej. W dniu 15-ym b. m. asy- 
gnowano nowe kredyty komisyom ziemskim gu- 
bernialnym, komisyi tambowskiej zaliczenie na 
zaktip zboża na zasiew 100,600 rb., kostromskiej 
dla pów. warńawińskiego 50,000 rb., saratowskiej 
zaliczenie 500,000 rb, Ra przygotowanie zboża 
na żywność 300,000 rb., samarskiej na pokrycie 
zakupów już dokonanych 508,000 rb., ufaúskiej 
600,000 rb., kazańskiej milion rubli, komisyi gu- 
bernialnej kałuskiej połetono przygotować dla 
pow. żyzdryńskiego 165,000 pudów żyta na za- 
siew, dla pow. tiehwińskiego 200,000 pudów. Na 
ten zakup przeznaczono 350,000 rb. Komisyi gu- 
berniałnej riazańskiej pozwolono wydać wsiom 
które poniosły straty skutkiem gradu, 108,000 
pudów żyta ozimego na zasiew. Prośbę ziemstwa 
powiatowego jurewiekiego w gub. włodzimierskiej 
o udzietenie mu 200,000 rb. na organizącyę sprze- 
daży zboża po cenie zakupu, odrzucono. 

Pełershazg, 14 sierpnia. Wiadomość pisma 
„Towariszcz”, jakoby w dniu 16-ym b. m w ra- 


dzie ministrów poruszona była sprawa rewizyi | 


zasadniczych praw pańtwowych wediuę myśli po: 
wstałej w Peterhofie, jest od początku do końca 
zmryślona. 

Petersturg, 17 sierpnia. 


ga operacyi żywnościowej. W sprawozdaniu przy- 
toczono ilość i średnie cęny dokonanych w gi- 


berniach zakupów zboża na rachunek 15 milio- | 


| nów, asygnowanych na zasadzie prawa z dnią 
| 16-go lipca. Z sumy tej po */ wydano na zeda- 


twienie potrzeb ludności, która ucierpniała sku- . 


tkiem nieurodzaju, 14,738,723 rb. Sprawozdania 
i ogłoszono w „Praw, wiest. , 
Petersburg, 17 sierpnia, Na początka przy- 


szłego tygodnia, osobną komisya przy ministeryum i 
komunikacyi, pod przewodnictwem Miasojadowa- | 


iwanowa, przystąpi do rozważania projektu reor- 
ganizacyi centralnego zarządu kolei. Jest zamiar 
polączenia zarządu kolei z zarządem budowy no- 
wych kolei w jeden wspólny zarząd. 

Petersburg, 17 sierpnia: Poseł francuski, Bom- 
pard, wraz z pierwszym swym sekretarzem, dziś 


wyjeżdża w podróż objazdową po Rosyi połndnio- | 


, wej. Marszruta obejmuje: Ekaterynostaw, Zaglę- 
bie Donieczie, Juzówkę i inne miejsca na połu- 
| dniu Rosyi. Około 1-go września posel powraca 
| do Petersburga. 
| Petorsburg, 17 sierpnia. Wyjechała z Pe- 
| tersburga specyalna komisya celem poczynienia 
|stndyów przy kolei amurskicj w składzie 120 
osób. 


Petersburg, 17 sierpnia, «<Prawit. wiesinik» 


w mieszkaniu, porozbijane szuflady, otwarta szafa | eów, pozwolone będzie nosić odzież cywiłną, jest 
it. p. świadczą wymownie, iż zbrodnia spełnioną | pozbawiona wszełkiej podstawy. 


została w cału rabunku, i mordercy szukali pie» 
niędzy, Qzy zrabowano co, niewiadomo. Ogólnie 
sądzą, że zamordowany ksiądz mógł mieć bardzo 
skromne oszczędności. Zbrodnia ta w ealej okoli- 


cy wywołała straszne wrażenie, | 


Z CESARSTWA. 


Ucieczka więżnia. Onegdaj o godz. 11 przed 
południem, więzień Bielencew, wydany Rosyi przez 
władze szwajcarskie, sprawcą glośnego napadu | 
na Tow. wzajemnego kredytu w Moskwie, uciekł 
z wagonu pod Pskowem. i 

We środę pod silną eskortą przewieziono go / 
z dworca wiedeńskiego w Warszawie na dworzec | 

tersburski i pociągiem pocztowym wysiano do | 
Petersburga. Konwojowało go w wagonie 4 żan- 
darmów, 6 szeregowców, oraz oficer żandarmeryi. 

Pod stacją Toroszyno, kolei petersburskiej, 
Bielencew rozbił okno i wyskoczył z pociągu. 

Za nim wyskoczyło 4 żandarmów i rzuciło 
się w pogoń. Ale Bielencew zniknął im w lesie. 

Dotychczasowe poszukiwania nie dały wyniku. 


—— 
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s 
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Poterakarą, 17 sierpnia, Pierwszy depazta- 
że, zgodnie z raportami posła rosyjskiego w To- 
kio, nie są przestrzegane, wydane przez rząd ja- 
poński, przepisy dla cudzoziemców, pragnących 
jechać do Kwantunu. Skutkiem -tego poseł za- 
wiądamia, że „przepustki* wydaje japońskie mi- 
nisteryum wojny przez poselstwo w Tokio- na 
warunkach następujących: 1) dopuszczane są tyl- 
ko osoby, które poszukują swego mienia i chcą je 
wywieźć, 2) ci, którzy chcą tam jechać, składą- 
ją  szczegółówe 


o tegoż rodzajn ilości i wartości, Każdy wła- 
ścicieł może wysłać tylko jednego przedstawicie- 
la; ze wspólwłaścicieli dopuszeżany będzie tylko 


jeden na ezterech, Jadący może wziąć nie wię- 
[| 


cej, jak trzech służących, 

fetersburg, 17 sierpnia, W <Zbiorze praw» 
ogłoszono o wprowadzeniu stanu oblężenia w for- 
tecy kronsztadzkiej od wieczora d. 2 sierynia, 

rotersburg, 17 sierpnia. Od dnia 14-go do 
20 października będą się odbywały posiedzenia 
członków rady państwa z wyborów, oraz roz- 
poczną się zajęcią w departamentach rady pań- 
BEWA. 


Ministeryum spraw | 
, wewnętrznych ukończyło sprawozdanie o przebie- | 


ment ministorymu spraw zagranicznych ogłasza, | 


informacye 0 _ czasie wyjazdu } 
z Kwantunu, o miejscu znajdowania się mienia, ' 


i Pariya centrum również urządza szereg po- 


siedzeń dla wstępnego rozpoznania spraw budże- 
towych i rolnych, które będą wniesione na po- 


Petersburg, 17 sierpnia. Instytut Smitha) 

w Ameryce polecił swojemu. członkowi-korespon-' 
deniowi w Petersburgu, Flalborkowi, aby opra- 
ałalności 


| rządek dzienny obrad rady. 


pierwszej Dumy państwowej, OM 

Ryga, 17 sierpnia. Nakdejeno postanowienie: 
| obowiązujące wydane przez generat-gubernatora, 
| z którego mocy, winni strojku oficyalistów tram- 
wajowych będą pociązgnięci do odpowiedzialności. 
karnej. Oficyaliści mają powrócić do pracy jutro, 
a którzy nie stawią się, zapłacą po trzy ruble 
kary. Pozostali bez zajęcia na zasadzie art, 19 
stanu wojennego będą wysłani m granic kraju 
nadbaliyckiego. 

Helsingfors, 17 sierpnia. Generał-gubernat0s 
otrzymał doniesienie od gubernatora z Wazy, że 
przeszłej nocy o 20 wiorst od Nikołajstadtu, na 
brzegu morskim, skozrfiskowano 180 karabinów i 
24,000 ładunków. 

Tyflis, 17 sierpnia. Wzięci do niewoli przy 
zrabowaniu korespondenta petersburskiej- Agenepi 
telegraficznej dwaj podróżmi dyliżansu pocztowe- 
go, zostali zabici przez tatarów, którzy uciekli. 
Korespondent, w asystencyi władz powiaiowycn, 
skierował się do Szuszy. 

Paryż, 17 sierpnia. Minister oświaty, Briand, 
oświadczył w rozmowie, że przedwczesuem było-, 
| by ze strony rządu zakreślać działalność w spra-, 
| wach kościelnych teraz, gdy niewiadome sẹ} jesz- 
| 


m M „AO PW A MME W WO 


cze zupełnie zamiary Papieża. Pogłoski, jakoby 
rząd był gotów do rozpoczęcia pertraktacyi z Wa- 
tykanem w sprawie zmiany prawa 0 rozdziale 
| Kościoła z państwem, pozbawione są wszelkiej 
| podstawy. Prawo zastosowane będzie w postaci 
| obecnej. Rząd przewidział opór, to też zastosuje 
środki odpowiednie, 

| DZIENNE. 

Petersburg, 18 sierpnia, Na zachód od Kra- 
snego Biola w obecności Iel Cesarskich Mości 
| odbył się trzeci manewr brygady. Ich Najjaśniejsi 
| Cesarstwo przybyli o godz. $ rano. i 
j Najjasmiejszy Cesarz wsiadł na konia, śledząc 
za rozwojem. manewih. 
| Potersburg, 18 sierpnia, Czlonkowi rady in- 
| żynierów ministeryum komunikacyi, Kietracowi, 
| polecone zostalo opracowanie planu wzmocnienia 

zdolności przewozowej dróg żelaznych, stosownie 
| do projektowanego powiększenia Iadunków prze- 
| wozowjch na najbliższe pięciolecie, W planie tym 
| uwzględnione być meją, próęz wszełkich ladunków 
przemysłowo-górniczych, również i zboża, nie pó- 
Źmiej niż po upływie 6 miesięcy początku kompa- 
nii zbożowej. 

Poiershurg, 18 siorpnia. Sad okręgowy bez 
| udziału przysięgłych rozpaśrywal sprawy adwoka- 
tów przysięgłych Zarudnego, Jełisiejewa, Rozen- 
tlala, Sidorenki, Barsowa i Kwaroa, oskarżonych 
| a mdział w demonstracyi w dniu 15 października 
(r.z w celu przerwania posiedzeń w gmachach 
„sądowych. Sąd, niedoiykając politycznej strony 
sprawy i nia wchodząc w pobudki, jakiemi kiero- 
wali się podsądni—nznał winnych z pinktu l-go 
$ 282 i skazał ich na areszt /-dniowy W więzie- 
niu, 

Tyflis, 18 sierpnia. Do pisma „Kaukaz tele- 
grafują, że podgzas wynikłych w powiecie chie- 
wauszytzkim postrzalów lotnych oddziałów pułko- 
wnika Wewóraa z gromadę tatarów, działałą ar- 
tylerya; ramiono 6 żołnierzy, straty ze, strony ta- 
tarów znaczne, Oczekuje się napad taiarów Z 0- 
kolie. 

Szmforopal, 18 sierpnia. Ruch sgrarny w Sta- 
rym Krymie uerócony. Gubernator, który wyje- 
chał na miejsce, doprowadził do zgody włoświan 
| z obywatelami. 

Kovstaatyuopol, 18 sierpnia. Wysoka Porta 
rozesłała notę do tureckich poselstw w sprawie 
zajść w Anchialo, eńergicznie protestując przeciw 
barbarzyńskim czynom bułgarów, Nota zaznacza, 
że nie zniesie dalszych gwałtów, 

New-York, 18 sierpnia. W Valparaiso było 
straszne trzęsienie ziemi. Wszystkie domy uszko- 
dzone. Wybuchło wiele pożarów. Setki ludzi zgi- 
nęło w rumowiskach, Komunikacya telegraficzna 
przerwana czasowo, Trzęsienie ziemi objęło ob- 
azar aż do granicy Argentyny. Szczzgóły klęski 
jeszcze nieznane, 


<a im 


portami W m 00 
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Sobota, dnia 18 sierpnia 1906 r. 1186 


Z LITWY. I RUSI. 


| 

Napad na sąd oktęgowy w Grodnie. O godz. ; 
2-ej w nocy, z soboty na niedzielę, 15 uzbrojo- | 
nych w rewołwery żydów przedostało się przez 
niezamknięte okna budującego się drugiego piętra 
do wnętrza gmachu sądu okręgowego. 

Grożąc rewolwerani, unieruchomiono dyżuru- 
jącego u wejscia do sądu woźnego, mówiąc, że 
nie mu się nie stanie złego, gdy zachowa się bier- | 
He oni zaś zabiorą tylko niektóre potrzebne im 

ta. 

Pootwierano wytrychami drzwi i próbowano 
otworzyć drzwi, wiodące do kasy sądu. 

Zbudzony hałasem, dyżurujący przy kasie 
wożay wybiegi na balkon, wychodzący na podwó- 
rze i zaczął wołać o pomot. 

Wówczas napastnicy zbiegli, 
przyniesione ze sobą narzędzia. 


pozostawiając 


ZRZESZENIE NAUCZYCIELI. 
-== -io klasowa Szkoła na wsi ==- 


Internat szkoły za opłatą rb. 300 rocznie. 
Wpis przeciętnie rb. 100 rosznie, 
Podania przyjmuje codziennie kaneełarya na miejscu. 


Grodzisk, Czerwony Dwór. 1139 —12— 


Nicocemiono fi i lata, FSH st vd 


l SILE 
Szczone EJ EA: 


Oryginalne, tylko we franeuskiem opakowaniu 
wWystrzęgać się niemieckich falsyfikatów, szkodliwych dla zdrowia. 


ZAKŁAD FREBLOWSKI 


z kursem dła freblanck i bon. 
* Do zakładu freblowskiego „przadmają się chłopcy i-dziewczyn- 


ki już 
Zapis. codziennie, 


K. 


W 8-klasowej szkole handlowej 


LUTZ © 


Rok szkolny rozpocznie sią 20 sierpnia. 


Ul. Piotrkowska nr. 145 i Nowo-Spaterowa nr. 46. 
bai stę, że kursy bychal- 


s MANTINBANDA 


Pierwszorzędny z Warszawy, 


KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 


robi okrycia, futra, kostyumy damskie, 
eony ic Rz kak artystyczne, 


Ulica Spacerowa X: 31. 11583 


Drobne ogloszenia. 


Ąszerka H. Bitnor. Ulica Zawadzka 
nr 19 m. 25. ; 1910—2—2 

De pokoje oddzielne lub Em z u- 
moblowaniem lab bez, 

spale piężrze do wynajęcia. Miko- 


ajewska nr. 83. 1891—3.—3 
PENSYONAT Do, Wynajęcia zaraz pokój frontowy, 
słoneczny, duży z. oddzielnem wejściem; 


WEIGELT | na żądanie noże 


w B, REXER 
1117.64 H i 

w Pabianicach, 
się przyjezdnym , uczniom 


D SAAR Zaraz FT 
T AA Wiadomośc- wica Wilcza 


ec 
por 1868—4—4% 


| szkoły handlowej. Adres: Ś-10 rj 


r f aszyny 3-piorścieniowa -mało uzywa- 
į ska, dom Traubego. 1185-4 Mie tanio ARAE TEA Ulica wg 
w Łodzi oraz kancelarya przeniesione 2 ` t 3 m. 52. 1885—33—2 
(Andrzeja 16) KORALI na, wios W szkołe. pry watnej M STjąci, tanto. Komar TIM: 28 
, tanto- sprze ziałna 
z wykładowym językiem paca, Roludniowa X 20. eż 1920—32—1 
ogrumiaj wstąjue do Kasy, modent |  wskłsap w mowym lokalu zopoczaą i| Oksa par o mę, Zana 
starszej przygotowawczej 25123, a do się w pomiedałałek 20 b. m, o godz. 8 {i i „ur. 8, Plichtowska, _ : __1399-13śs5 
: aż Bo kl. 28,29 + 30 sierpnia, Jekcye zaś wieczorem. 1192-8-1 OR umiejąca gotować i : Kogi, © potrze- 
7 Się 3 września. Żapis kandy- Godziny przyjęcia jak dawniej tylko przy ię PIOTRKOWSKIEJ 261 bia zaraz. Adres: Piotr- 
datów rea się codziennie od godz-9 z g. 7 do 9 wieczorem. lekcye rozpoczną się 20 sierpnia, Zapis kowska 145. 902—3—3 
` do*12 w kaneslaryi szkoły. cadar kursami h Mantinband, | *95C7e rozpoczną sig Kier pni R | koj bho 

uczmów codziennie od gody. 8—4 po pa? | Pe oje umebłowane do wię zaraz. 
szkole pitnej 1182-10-4 "T Bane ES Zielona 12, 12—8—1 
gmieszezemie dia dwóch T wyż- 

LOMBARD użyńsk, | Pij miny Poran masage 
! hiw s 2 z Pi h EAR przybiełać t. się pies buldog a 
K 8 0+ UAE W EV RÓS ZĘ RE P Y n- 
D. WOŁCKOGIGZA kin yje de oda maka żda sobo. | z pigem pokojów, przedposojw, oeil © Prato Ogobrał "noża daf al. Gołębia 
a * g i możliwie wszelkiemi wygoć ami. Oferty | nr. & m., 1018—3—2 
zawiadami ; sożecowoś sali „ mieszkania ur. 7, front, 1122-6-2 f ila R. R w Administracji „łozwoja*. zd A 29 POKO EYE | ele 
la, Ze W AniCJSCOWEJ 8 130 -—3-—3 - Potrzebny zecer 1 SS do drukarni 


licytacyjnej, przy” at. Południowej Ne 
20, w dmiu 2% sierpnia i -dni nastę- 
pnych odbywać się będzie 

LICYTACYA 


na sprzedaż zastawów we właściwym 


z 
f 
: 


JULA BERG 


przełożona pensi IY klasowej żeńskiej | 


y ul. Głównej Nr. 9, 
zawiadamia Sz. rodziców, że zapisy no- 


Dębskiego, Dłaga nr. 6. 7191-2 2 
Niuisjszam mam zāszczy} ozusjmić í |. |poszakaje rodowitcj ntemki w, celu 
Szanownej Publiczności, że mój skład sra komin cy! niemietkiego jązyka 


Masta kujawskiego |; 


przeniesicwy został z ulicy Widzewskiej | 


czasie niaprolongowanych. 1 : uczenie odbywać -się będą 
prolongowanyoh. 137882 | miedo od 18 sierpnia. Kurs maok | nr. 62 na ulicę Blikołajewską Aè 34, Rur Koloa ur EN 
ej 4, 
W i-o klasowej szkołe pry- roz się 3 września. 927-16-11 | mieszk. 2. Z usza pien i torza. 1902—3—2 
i i 5.68 ' żłica w.4-tem polu do a- 
watnej męskiej (progimnazyum) (ii anol rl Mierne EW E aoei | Rasni "Włedomość kasi, opiska. 
Kazimierza Goetzena 0.1. W nowpotwartei_ogêinej dwu M 
me Przyjanję zawie dm | pointe Ma: Sżyrtodania: Zaadcka 16." 1915-3-2 
PT. sprzedanie. -2 
AMEA damską do p DER Ulica: Jałkasza nr. Bronisławy Nowak Gzkoła Thomasa, ul. Spacerowa 34. Rok 
z  wykłado: sł językiem polskim, | T-sze ac od frontu, amže przyja Dirona Choiny AINSA iini, Doi Li szkolny zopoorafo, sig 20. Sierpnia. 
egzamina w kasie wstępnej oe: RAB REA EEEn, przyja śe, aj się zapis sy uczniów 1 | 19 dla dorosłych $ amn 
czną się16, 17 i 18, w klasie I Ryby rozyłodowe Kczenie codziennie od'9 rano do 12 w po- | egina? paszport na imię Teodora Har- 
i I 20,21 i22, w klasie Di TV or roze Zadnie. 113156 Aetra > 
23, 24 i 25 sierpnia. Ryby zarybkowe. agina? paszport na eka Rypsztei- 
Zapis kandydatów odbywa się | 3) PSTRĄGI: | Poszukuję mieszkania |415 try renias Konyi ass? 
codziennie od godz. 9—12, pstrągi tęczowa zaraz lub od 1 października z czterech Znkowskieg, wydany z gminy Pucz- 
Przy szkole pensyonat 1164104 „ stramteniowe, pokojów, knelini i możliwie wszełkiemi wy- | niew. 1805—3—2 
AE TRO EOT PE strumieniowy; i i, w bliskości Nowego Rynku albo TYT sa 
Przełożona IV klasowej Pensyi |% Oxunio-ps [przy Jiati tramwajowej. Oferty dla S. | Zoea dn ičgo siorpnin, a, Pęajk 
Wrotek PR... ryk 2 W. W Adwinistrazyi „Rozwoju. 1179-32 | pany zpalazóa odprowadzi na Szosę io 
4 ; : Faai) ) Domini aint ua” Złaz OEROWICA"; à kieiġska, nr. 7, stróż wskaże. 191921 
i dr tui — Łódź. aglnął paszport na Leopolda Za- 
L. Rajska odd Cenniki franco. _ 1005-52-47 li gprzędania Ziieśneco wydany w magłstracia miasta 
zawiadamie,-że zapis uczenie zaczyna- w ved 
dn. 25 bom. i odbywać się będzie co- Przełożowa pensyi | całe naczynio bronzownisze z tokdrnią | Zak Debt gminy Piątek o 
dziennie od godz. 10—12 r. I od 1—3 pp. IWakłasowej żeńskiej | na jeden metr długości, Ulica Ceglana” | zat 1903—3—3 
Lekeyo 1 września. ____ 1189-4- y przy ulicy Nawrot nt. 42, i na or: 38, na dole, AOR E 2, pokoje, z „których Jadon PRN 
| 4 2a ać lowśniem i cołodziennem utrz 
ik ję j Skój od ulicy, elegancko f maniem lub bez, Są zaraz pojedyńczo 
J wynajęcia dl] (1), i umeblow any Z ea- ; wynajęcia. Tamże wydają się dbtady. 
od t-go października 8 pokoje i ku * łodziennem utrzy- pna W IE sni ee 
z. MTJ s Sz. Rodziców, że zapisy no- : „| KR rubli wynagrodzenia za odprowsdze- 
ołmia z wygodami, ogródkiam W czy- | wowstępających uczenie ża się | maniem i usługa jest do wy- | Dia do kuelu „Klukas” harelcy białj 
stym i spokojnym domu. Wysoka ur. 28. | codziennie. Kurs nauk rozpocznie się 20 ` najęcia. Widzewska 36 m. 15, | z bronzowemi łatami, która GAIA, dnia 


1193—3—1 | sierpnia, 


564—6—3 visa vis ogrodu Mikołajewsk. 116553 1921—) 
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X 186 


Orid koncertowy Di rzy hotela Mantenha 


W piątek, d. 17 b. m. rozpoczęły się 


KONCERTI 


Orkiestry włościańskiej ` 


pod dyrekcyą 


karola 
Namysłowskiego. 


Początek o godz. 8-ej wieczerem. Wejście 30 kop. 
w niedzielę 0 godz. 7-ej. Dzieci 15 kop. 1177 —6—4 


RICINUS SICCOL 


j (ois syoinowy w proszku) aż 
PSY ay w smaku, W aniu przewyiesająey ej płynny. 
stkich aptekach, i składach apiecznyc 


Zatwierdzóne przez Biinistesyum Skarbu Dzien- 
ie i Wieczoriie; gh i Żeńskie Prywatne Pół 
roczne Buchaiteryjne 


I Mantinbanda w Łodzi 


Południowa Ne 20. 


PTWP OCET 


Ogłoszenie. 


posit się zapis na T-gies półrocze, któro trwać będzie do dn. 
NG ERT: , to jak do rozpoczęcia wykładów. 
Kan łka eodziennie. od gázy 6:ej po południu do _ 9-ej wiecz. 
um wykładów: arytmetyka kandlows, buchalierys pojedyncza, po- 
dwójna i amórykańską w zastosowania do fóżnych branź kuplectwa, korespon- 
dencya polska, ruska, ńlemiecza, francuska, angielska i potrzebne do tego 
języki, ekonomia polityczna; pbrzwo handlowe, słemografia i kalligra- 
fia w związku z zasadami pisma ma maszyńie» 1027—d—6 
Uwaga. W projekcie — wykład kygiemy, upraszam reflokżantów na ten 
przedmioż 6 móżligiea wczesne zsplsanie się, gdyż rozpoczęcie wy- 
kladu tego w tym semestrze zalieżnem jest od iłości kandydatów. 


Zarzędzający kursami 


_ lientinbani. 
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OGLOSZENIE. 


DEIANA 
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W WEŃ ki Zakładzie Bauktowym Zeństim 
z klasami przygotowawczemi 


Janiny Tymienieckiej, 
pzy ul Sredniej X 2, 


zapisy nowowsiępujących aeri do praj klas oraz PR ptzygo- 


towawczych rozpeczęły się dn. 16 sierpnia, w dni powszednie od 10—12 | È 
tod 3 do 5-a). a | 
żaminy oraz lekcge dla oddziałów wstępnych oraz Kl. 5 i II-ej | 


Eg 
16-g0 sierpnia. 1181-6-2 
Bgźaminy do kl IY-ej V odbędą się d. 28, 29 I 30 Siorpnia. Lekcye 
w tychże klasach rozpoczną sie dn. 1-ga września, 


RA org: 


Pensya Żeńska 
W. Kolasińskiej 


m. Mikołajewska e 39. 
Lekcye rozpoczną się 20 sierpnia f 
Zapisy codziennie od 9:ej do 12zej, 1143—0—5 | 


i 
j 


Sobota, dnia 18 sierpnia 1906 r. 


| Przyjmuje; od 8 do 12 jo 5 54 Tołidnuj, 5 | 


$ | przeprowadził się na fille 


W włołach deistich G, Warki 


i 2-u klasowej prywatnej, 
egzaminy dla nowowstępujących uezenic odbywać się będą od 27 
do 31 sierpnia r. b. Lekcye rozpoczną się 1 września. 1164-6-3 


Dr. J. Grabowski ii |, pik 


ape$: chorób gardła, nosa ! uszu 
| Chorsby skórme, wonery. 


przeniósł sią na g 
Hawrot nr. IA 
czne i moczopłciowa. 


HI-cia . brama od rogu ul. at 

i wnęk codziennie od á do 7-ej pop. 

w niedziela i święta od 4 do 6 Ar a 
431—T- 


i Kazimierz Brzozowgki 


Akuczeryas I „chóroby kabiece 
przeprowa się na 


ul. Piotrkowską Je 87. 


Telefonu pr. 186. 1040- = 


ir, "R kiem 


POWRÓCIŁA 

Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 

Przyjmuje do 11 rano ł od 3—5 eps 

502—r 


Dr, Eugeria ZG SON 


| Choroby jr i rzad) dlo poj 


sttęłkinje | męża pad mieś 
dziennie oedet miedziel 1-świąt tył iko od 


p O ZN e 
b 
= 
o 
z A 
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„5 


przeprowadził się na 
ulicę Andrzeja R2 7. 
Regis wśneryczna, mocztpiciowe i skórne 


dzy rob a . &—ii rano f 0d 5—8 pop. 
gin 0d 9—12 r: 1013.41.49 


T LAK LG EŃ 
CLA irae 


choroby Hoen orle 1 skórne 
prtyj. 11—1 i 8—7. 
tomenada) nr. 3. 6954-59 


me i weneryczne 
Przyjmuje od g. 10—1 rano E od 5—8, 
panie pl 45. 1070—1-23 


Ur. FR Łukasiawiz | Powrócił 


eaten  |DEŃ Kantor 


Zdrżewska 30, róg Sosnowej. 
| | Ghoroby skónne i weneryczne 
| 


Śpóaatówa U 


Ghroby dziatięco i wswiiętrzte 
048—11 raito i of 3—6 po pół 114564 
TEZIE JOSE ly OP a T n Krótkra ul. AE 4 
| prayjrtuje od 8-2 rano l AL —9 wioct., 


Lakann 4. SUITED ie 


, Nawrot Nr. 38 7 
Choroby skórae, wenaryczna | maezopieiwe 


Przyjmnje od godz. 8—1 r: tod 5=8 w: 
Gabinet lekarski dla charych 


| WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
D-ra B. Mizrguliesa | 


M. Feliks Skusiewicz 


Choreby skórne i wępóryczno 
Andrzeja 1% 
rmyjmuje od 6—8 wlaczoram. W nie- 
dziele i świętn oh g: 10 80 1 || eart 


Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 46—1 i od 5—8 wiecz; 
w nłedz. 1 święta od 10—1 i od 5—874 W 
Porada 50 köp. hsg rig 


Dr. |. Silberstrom 


po powrocio z zagranicy osiadł w Łodzi į 
ul. POŁUDNIOWA 24. | 
Ghorożby skórne i weneryczne, | 


Poweścił 


Dr. Léan | 


Akuezbrya, tlioftiky dziecinne i wewnętezne 
Rozwadsurszka Ni 4, 


awk od g. 9—10 r. 1 od 5—6 BP. 
zaj EW. szkic „MedR ielo. o od 9—11. 9—11. 1062r'14 


| Daty a i. A Gutman 


przeprowadził slig do Łodzi j mieszka 


po połud., panie Gd 4 do 5 _B6 południa. 
OKULISTA 


Dr. Garliński D |ESSNRARE 


1041-1098 LE? 
BEN ENEDYKTA Ne 3. 
U" fówróŚ 4 le. f, Grasgiik 
przeprowndził się na 
IRA M aee A 
i i skórne, weneryczne 
choroby weneryczne i skórae 1 mo czopiciewe. 
Nawrot Nr. 2. LE 8 mizoai zB © 
| mała od ce 8—11 lo 6—8 po Pe | | W ałedziela i Święta 9 r. do a ba 


; P d x444 r ama Pki’ > ; n M Oaa - EP PE "TNIE - 
$ | ROZWOJ. — Sobota, dnia 18 sierpnia 1908 r. R 188 


r 


o wn Si. Corak eg 
WARSZAWA, Leszno X 12. Telefon 5234. 
Nagrodzone za doda i hygieniczne przygotowanie W. medalem złotym w Paryżu, W. medalem srebrnym na wystawie hygienicznej w Łodzi. 


Cena 15 k., 30 k, 50k, 1rb.1. aa w pwaiza Pai; 


plamy, pryszcze i liszaje | eaf ŻŻ* mg list: | RE CTI "EN 
[—) A molowe do czyszcze- 
ią | AM = ERE d 0 nia zębów, najlepsze 
wa St 7 zdot chozas znanych Odparzenia ciała 
usawa 33 : SE ak Proszek 20 1 35 k. Eliksir 30 usuwa 
Odświeża 1 udelikatnia-eerę. 50 kop. i rb. 1. Gz SESE PPAzczijjzy nawy- EKSIKANS 
bygienioz- aiel erg 
"mes | S3 E APADO <= Odcisków, i 
slizegainy, da ds EJ z rozpylaczem. : 
ay =) Ek: z5 brodawek + LAME r. Cena 30 150: 4 Z zapachem. Cana 30 k. (aome 
sia AES 


| każ sk „ask ke aiaa i a 7164023 


‘i Ei z we | Progimnazyum męskie 


—uums wykład polski s— 


RAA ul, PIOTRKOWSKA 121, hassa 
zawiadamia, że podania przyjmuje od 14 sierpnia, od k 9—3 pp., egza- 
miny wstępne rozpoczną się dnia 25 sierpnia r. b. J. Graczyk. 


pc 


NOWA CUKIERNIA. 


Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczności, że CQużiernię moją, 
egzystującą od lat paru przy ulicy Dzielnej nr. 20, RER 
na róg. Wschodniej i Dzielnej. 

Lokal urządzony ze wszełkiemi wygodami koli” pt 
publiczności, 

Cztery bilardy najnowsze. 

Mam nadzieję, że Sz. Pabliezność starania moje poprze i bę- 
dzie zaszczycać mój lokal swoją obecnością. Z. poważaniem 

Ciasta i cukry doborowe. Bolesław Komor, 


"WELT PUCH 


m-Expeler 


Chem. farmac. fabr. 


F. Ml. RICHTER i G-a 


w Rudoistadzie, 1006-10-5 

' Filia w Rosyi—St. Petersburg, ul. Mikołajowska 16. 

Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych, 

Broszury wydaje się-na żądanie bezpłatnie 

Przodstawiołoł ma Łódź è okolico 


z Królikowski 


Skład L —_ SElad aptacmy, Łódź, Piotrkowska 124. Telefon 847. 


żarzął Szkół Handlowych 7-tlasowyeh 


Męzkiej i Żeńskiej 


Wynajem karet 
i powozów. 


„BRISTÓL” 


nowootwotzony kantor 
wynajmu ekwipaźży, po- 
Jeca na sluby, spacery, 
wycieczki i t. p, ele- 
; gauckie pojazdy za- 

y-j przężonę w rasowe ko: 


„ nig; ceny umiarkowane. 
w Pabianicach Fiożrkowska II9. 
podaje niniejszem do wiadomości, że egzaminy wstępne odbywać się będą z 9654015 


w dniach od.27 'do 3i-go sierpnia r..b.; początek zaś -lekeyi dnia 1-go 
września. M zie ttia będą, w języku polskim. Podania przyj- 


6- KLASOWY ZAKŁAD NAUKOWY 


muje kKancalarya szk 
Dyrektor zk aredea będzie interesantów dò dnia 10 lipca i 6d dn. Tediili Ścimii 
20 sierpnia (wagą Je „gd godz. 0—1 rano w kancełaryi szkół. 916-15-9 i 4; 
. = i E , przeniesiony został 'od lipca na A 
A 
m a a i . Krótką 12. 


264-6-% 
Lekcye «dla 3 . oddziałów klasy wstępnej ŚL ślą d 16 sierpnia, pary 
zych d. 1 września. — Zapła uczenic codziennie od 11 do 2 2-0]. 128-6-6 


W Progimnazyum Polskiem 
J. Radiwańs 
Cegielniana 11, 

aa TZT a LEA 

zł drwi dołączać zalęży, motyki rodzenia Uaaiowie łaj 2-klagowej 


zyjmowąni do odpowiednich bez egzamin trzymali pro- 
e głosowa Siei „pedą do odpowied kaka ani z tych a ekka A W których 
EZ DOE nd Z 0 FOO EJB 


Czarmiecka Gora | ww. Eh uszą ix p aji. 


JFensya żeńska 4 klasowa 


z8 widziałami przygotowawczemi 


ANIELI ROTHERT 


ulicń Nowe —Spacerowa AG 28. 1400-4-4 
Lekcye ropoczną się: 20 sierpnia. Zapis uczenio . codziennie -od g. 9—11. 


| i a a AO W 0 PP EE a 


gia S vioniiy od MARIE Niekłań, pa O, ni przedsiębiorstwo oozysžozania szyb, czy Jęzczenia 1 frotorowanis. posadzek, 
zdrowisko ani ży wodoksczniede po ożone w górach 5-to-krzys „konserwacya lino i mieszkań 
sj R akc że perz: pond współczesnych wymagań wy- jo Sk ią się Lisan iló JE 938-1-25 
gody ih MW” PIOTRKOWSKA 22 100, m. NA 33, WE 


Hye e, kąpiele słoneczne, powietęzne; w: ikóówię solankowe, iglicowa iskie. ie ści inych i Z 
rzeczne; masaż, odetryzacya, kuracya. kelirowa |. t. p. . Ceny niskie. Mycie ścian olejnych i klatek schodowych. 


Kierownikiem. zakładu jest pę W. Mikiuszewski x Warszawy. 


W zakładzie * 27 rę: czytelnia, pisma codzienna i peryodyczne, gimnastyka, 
krokiet, kręgielnie, Zódka na jez ska | t. p. Qhborych umysłowych i z daleko po- 
' sunężą 'grąźlicą zabić nie przyjmuje. Całkowite utrzymanie wraz z mieszkaniem u 
w. internacie, Pory hydropatyczną, kąpieiami Słonecznami i opieką lekarską 


od 2 a 40 kop., dziennie od osoby. przy aiicy Nawrot nr. 14. 
nformacyi dlziela zarząd zakłądu (adres: aaka Góra isd Niekłań, | Zapisy uczniów odbywają się codziennie od 9-ej do 12-ej rano i od 4»ej z Sa 
stacya ojc Iwangr. [Dąbrowsk.) 1 12—3—2 po południu. Lekcye rozpoczynają się 16 sierpnia n. st, 
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